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Prenumeratę na „Dziennik Łódzki” 
w Warszawie przyjmuje skład Henryka 
Hirszfelda, przy ulicy Mazowieckiej, 
Nr. 16, wprost Towarzystwa Kredyto- 
wego Ziemskiego. Tamże nabywać 
let: pojedyncze namery Dziennika. 


Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


pismo przemysłowe, 
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Dziś: Witalisa M. 
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ciągu wywołała mnóstwo sprzecznych zdań 
i wątpliwości, które znacznie opóźniły chwi- 
lę rozpoczęcia budowy tej drogi transpor: 
towej. Podniesiono bardzo ważną kwestyę, 
niestety dotąd przez geologię nie wyjaśnio- 
ną, co do wyczerpalności źródeł naftowych. 
Za ich” niewyczerpalnością oświadczył się 
znany profesor petersburski Mendelejew, 
popierając swe twierdzenie całą teoryą wta- 
sną ciągłego „codziennego wytwarzania” się 
ropy w ziemi, Nie będziemy się zastana- 


Przemysł naftowy. 


-n= 


Nafta należy do przedmiotów codzienne- 
go użytku niezmiernie rozpowszechńionych. 
Wobec takiego znaczenia tego produktu 
losy przeinysłu naftowego w świecie, jak- 
kolwiek w kraju tego materyału do oświe: 
tlania nie posiadumy,—nie mogą być dla 
nas obojętnemi. Nie należy bowiem zapo- 
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szłość, Nawet zamierzona budowa nafto- 


handlowe i literackie. 
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CENA OGŁOSZEŃ :. 

Za jeden wiersz petitom lub za jego 
miejsce 6 kop, z ustępstwem wraria 
częściej powtarzająnych sig albo wię: 
kszych ogłoszeń odpowiedniego ra- 
hata. 

Nekrologi xa każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop, 

Stałe 3 wierstowe ogłoszonia adra 
sowe po ra. 2 miesięcznie, 

Od należności przawyżezających 10 rs, 
us.gpstwo dodatkowa ogólne 57/,. 


łoszenia nrzyjmowane są: w Admiaistracyi „Dziennika“ 
iarach Ogłoszeń Rajchmana i rendiers w Warszawie 


Rę<opisy ualosłaną bez zastrzeżenia— nie będą wwracana, 


OD. 
Ameryki 


r 

l'go 100 ET: wynosi na rynki innych ezęści 
jświata), Rosya — 35 mil, z których -pos 
jzostaje w granicach państwa 25 mil. Ame- 
|ryka wypala 50 mil, Europa 65 mil, a 
inne części świata do 55 mil. pudów. Ga* 
licya rafinuje nafty do 2!/, mil, a wywozi 
zaledwie 50,000 pudów. 

Przemysł naftowy w Rosyi znajduje się 
jeszcze wogóle w stanie opłakanym, prze» 
mysłowcy osiągają nader mały procent od 
wkładanego kapitału, a nudprodakcya zni- 


wiali nad tą czysto vaukową stroną kwe- 
styi, zaznaczymy tylko, że fakty zdaj 
przeczyć teoryi Mendelejewa. Statystyczne 
jbowiein dane o wydajności, oraz w ogólo| 
obserwacya Źródeł kaukaskich wskazują 
| dobitnie na wyczerpywanie się zasobów ro- 
alicyi, a konkurencya amerykańska, roz-|py i tylko odkrywanie coraz nowych obfi- 
wój Źródeł kaukaskich i zagranicznego |tych źródeł, oraz ndoskonalenie sposobów 
handlu naftą kaukaską, wysuwają kwestyę produkcyi utrzymują ostatnią na wysokim 
naftową w dziedzinie €konomicznej na je: |a czasowo zapewne coraz to wyższym po- 
den z pierwszych planów. Zaprowadzenie ziomie. ę du 

podatku od nafty w Rosyi i zatwierdzenie |  Interesujących się bliżej stroną nauko- 
koncesyi na budowę naftociągi z Baku do wą kwestyi odsyłamy do wyczerpującego 
Batumu,—przedsiębierstwa, w którem udział artykułu w ostatnim numerze „Wszech. 
biorą Rotszyldowie, musiało obudzić po-|Świata,” tutaj zaś tylko przytoczymy za | 
wszechny interes. Jeszcze gdy naftociąg. korespondentem „Kruju” kilka ciekawych | 
był w projekcie, wywołał on potrzebę zba- danych porównawczych o stabie przemysłu j 
dania warunków w jakich się ta produk- nafcianego na Kaukazie, 

cya na Kaukazie odbywa. Rezultatem ba- Terytoryum naftowe bałachańsko-sabu- 
dań było przeświadczenie, że trudność kon-|czackie' obejmuje obszaru 16 wiorst kwa- 
kurencyi nafty kaukaskiej z amerykańską dratowych, a produkcya roczna ropy wy- 
leży wyłącznie w niższości technicznej pro- |nosi 150,000,000 pudów. Terytoryum na- 
dukcyi na Kaukazie w porównaniu z półn, ftowe w Ameryce liczy 8,000 wiorst kwa- 
Ameryką. Od tego czasu wiele się zmie- dratowych z roczną produkcyą 180,000,000 
niło-—powstało najpoważniejsze obecne na |pudów. Galicya produkuje przeszło 1/, mil. 
Kaukazie jedno ż pierwszych w Świecie |centnarów metrycznych czyli 1,700,000 pu- 
przedsiębierstwo, "Tow. braci Nobel, świe- dów, nadto wosku ziemnego 140 tys. ceutn. 
żo ogromne źródła i studnie nafty zakupili | rocznie. Studni naftowych w Baku było 
Rotszyldowie, produkcyę wogóle zaczęto w r. 1887—160, w Ameryce—24,000. Prze- 
prowadzić racyonalniej i mimo wielu nie. |mysł nafciany bakiński rozwinął się w o- 
sprzyjających warunków, nafta kaukaska po-|statnich latach kolosalne, dostarcza on te- 
czoła zalewać rynki- wschodnio-europejskie, |Taz surowca prawie już tyle co przemysł 
wypierając amerykańską. Mimo to, nad |amerykański, Mimo to handel naftowy 
przemysłem nafcianym w starym Świecie amerykański siedm razy przewyższa jesz- 
ciąży jakby jakaś fatalność. Warunki |cze handel bakiński. „Gdy Ameryka wy. 
produkcyi nafty w Galicyi są nader _nie-|wozi do dziesięciu milionów pudów nafty 
sprzyjające, a przemysł nafciany na Kau- oczyszczonej miesięcznie, z Rosyi wywóz 
kazie nie zdaje się stać na trwalązych pod- | roczny nie przewyższał nigdy jeszcze sied- 
stawach i ciągłe budzi obawy o swą przy- miu milionów pudów. Nafty oczyszczonej 


minać, że w budżecie naszym nafta po- 
ważną zajmuje  pozycyę. Królestwo np. 
wypala rocznie do 5 mil. pud. nafty kau- 
kaskiej. W. ostatnich czasach przemysł 
naftowy nabrał niemałej doniosłości nie- 
tylko w granicach Rosyi, ale i w sąsiedniej 
G 


| 


I 


"> |dnym czynie przyjaciela. Sprawa z Dhu- 
lang często była rozbieraną przez. podróż: 
nych, Żżałowano powszechnie „biednego | 
| Conway'a” który prócz smutnej swej histo» 


JAMES PAYN. 


—— 


W ZA S zk Ę P S TW IE ryi nic nie zostawił rodzinie. "Ta wiado- 
z mość Rajmundzie, odebrała mi dziesięć lat, 

0 — życia, pragnąłem jaknajprędzej dostać się| 

h do kraju a wtedy zemścić się. Ach! od 

POWIEŚĆ. tej chwili s oia pragnieniem. zem- 

> TAR sty — co ona robi z człowiek rzekonać 

Przekład Wiktoryi Rosickiej, ain asita DAOA E FE ai 
RP" — Wróciwszy do kraju, — po długiej | 


pauzię mówił znów Conway — przekonałem | 
się, iż wieści były prawdziwe: żona nieży«| 
ła, córka w nędzy i zależności a Ralf Pen. 
nicuick, który je okradł, szczęśliwy, szano- | 
wany, miał zostać członkiem parlamentu. | 
Czy dziwisz się, że zaprzysiągłem wtedy, | 
zostać jego złym duchem? Oszczędzę ci 
Rajmundzie szczegółów dotyczących wypuł- 
nienia przysięgi, nie byłbym cię dręczył i 
tą opowieścią, lecz czułem się zmuszony | 
przez wzgląd na szczęście drugich. Przed-. 
stawiając postąpienie twojego ojca w mniej 
prawdziwych barwach, byłbym mojego nie | 
wjtłomaczył. A czynię to nie przez wzgląd | 
na siebie, chcę się uniewinnić przed tobą, 
z iunych przyczyn. Odgadłem Rajmun- 
dzie, ża kochasz moją córkę, a jedynie 
wzgląd na wyrządzoną mi przez twojego, 
ojca krzywdę, wstrzymuje cię od zbliżenia, 
się do niej. Powiedz mi, czy się mylę? 

— Nie panie. Zamierzałem wyjechać z 
Anglii, aby nie potrzebować mówić Nelli 
o haniebnym czynie mojego ojca. 

— A teraz jeszcze jedno: w mniemania ; 
twojem i ja jestem nie bez winy, Przyzna- | 
ję, iż zarówno twój ojciec, jak i ja, zgrze- 
szyliśmy względem siebie — w jakim sto- 
sunku, to już mniejsza — ale koniecznem 
jest, aby nasże czyny nie obalały waszego 
szczęścia, Mówię to, przypuszczając, iż 
kochacie się wzajemnie i nie mylę się chy- 
ba. O miłości Nelli wiedziałem jeszcze w 
Chinach, zgadywałem tak przynajmniej 2 


(Dokończenie — patrz Nr. 94). 


— Prawdopodobnie, lecz nie zatrzymuj- 
my się nad tem co być mogło a nie. by- 
ło, żale nic nie pomogą. Moim  obowiąz- 
kiem teraz jest zapobiedz, aby zło nie 
zwiększało się nadał. W dniu przyjazdu 
więźnia opuściłem z Fuchow'em  Dhulaug, 
przez wiele tygodni kryłem się, aby nie 
domyślano się o mojem istnieniu. Znosi- 
łem wielką nędzę, lecz najboleśniej dręczy- 
ła mnie myśl o Nelli, o jej prawdopodo- 
bnych cierpieniach z powodu wieści o 
śmierci ojca. Przypuszczałem, że ojciec 
twój doniósł jej o, zostawionej fortunie, do- 
myślałem się wszakże, iż pieniądze bieda- 
czki nie pocieszą: “ , : 

Przyrzekłem mandarynowi, wtajemniczo» 
nemu w plan naszej ucieczki, iż nie poka- 
żę się więcej w Szavghaj i zachowam in- 
cognito w całych Chinach. Przychodżiło 
mi to z łatwością, wynędzniały, złamany 
fizycznie, byłem niepodobny do dawnego 
siebie, Jedna myśl przyświecała mi tylko 
wśród smutnej doli tałaczej: miałem z cza- 
sem powrócić do kraju, ujrzeć córkę, opły- 
wającą w dostatkach. Tak! wolno mi było 
powrócić, gdyż ojciec twój zapłacił mi nie 
za samo życie, lecz za ryzyko, jakie wzią- 
łem na siebie. Poczciwy Fu-chow dostar- 
czył mi pieniędzy na powrót do kraju, pod 
przybranym nazwiskiem wsiadłem na sta- 


tek i tam dopiero posłyszałem o niego- 


ża ich zarobki do minimum. Handel na- 


statków, podtrzymuje nieco ich położenie 
ekonomiczne w przejściowej fazie obecnej. 
Wiele nadziei pokładają oni we wzroście 
zbytu na rynkach zagranicznych, ale wo- 
góle przesądzać o przyszłości tego przemy- 
stu w Rosyi, a także w Galicyi, trudno 
bardzo obetnie, wobec wielce złożonych 
czynników, jakie wpływają na losy handlu 
i przemysłu nafcianego. Jak dotąd są- 
dzióby można, że rzeczywiście nad prze- 
mysłem nafcianym na Kaukazie i w Kar- 
patach zawisł jakiś fatalizm, który nie 
pozwala z nieprzebranych tych bogactw 
czerpać należytych korżyści. 


Przemysł, Handel i Komunikacye. | 


Akcyza. Do cyrkułarza ministra skarbu 
dołączoną została instrukcya dla zarządza- 
jących akęyzą_i izbami skarbowemi, uzupeł- 
niająca przepisy z d. 16 stycznia 1878 r. 
o akcyzie od zapałek zagranicznych i sprze- 
daży fosforu, oraz przepisy o przewożeniu 
fosforu i wypuszczaniu go z komór, wre 
szcie o sposobie kontrolowania handla 
fosforem, W! okóluiku zalecono, aby przy 
wydawania patentów na otwieranie fabryk, 
które zaczną fuokcyonować od 13-go maja 
r. b. żądano dopłaty patentowej za dwa 
miesiące, a mianowicie od fabryk z warsz 
tatami ręcznemi 8 rs. 38 kop. od fabryk 
z siłą koni 15 rs. 67 k.; od fabryk z ma- 
szynami parowemi 25 rs, W razie nieza: 
prowadzenia do 13 lipca ustanowionych 
książek dozwolonem zostało używanie do 
rachunkowości kajetów opieczętowanych i 


jej listów i dlatego ostatnim moim żąda- 
niem od twojego ojca była prośba, aby 
nie przeszkadzał waszemu małżeństwu. 

— Największą troską mojego biednego 
ojca ną łożu śmierci była myśl, że wyzna- 
niem swoim pozbawił mnie na zawsze mi- 
łości twojej córki. 

— Ale teraz inaczej się rzecz przedsta- 
wia: ponieważ ja nie umarłem, a syn po- 
wetował krzywdę wyrządzoną przez ojca, 
nic przeto nie staje na drodze waszemu 
połączeniu. 

— lecz ona, gdy posłyszy o tem, co się 
stało, o cierpieniach jakie znosiłeś. 

— Nigdy o tem wiedzieć nie powinna — 
odpari Conway. Przeszedłem tyle, mogę 
więc i umrzeć mie uścisnąwszy córki, — 
dodał przygnębionym głosem, poczem ukrył 
twarz w dłoniach tłamiąc łkania. 

— O panie! za taką cenę nie chciałbym 
zdobywać miłości Nelli — mocno wzruszo* 
ny zawołał Rajmund. Po tylu latach cier- 
pień i nędzy pozbawiać cię jedynoj pocie: 
chy starości, niel to byłoby okrucień- 
stwem. 

— Jesteś uczciwym człowiekiem i Nella 
będzie miała dobrego męża, to mi wystar- 
czą — cichym głosem odparł starzec 


— Nie chcę budować mojego szczęścia ' 


na pana cierpieniu — stanowczo zawołał 
Rajmund. Pozbawiając cię uścisku córki 
popełaiłbym największe przestępstwo, Dla 
mnie niema ratunku, wytłówaczyć Neli 
przesyłkę owych 20,000 fuatów i tnoje mil. 
czenie? Niel i tak musiałbym się jej wp- 
zie a pan cierpiałbyś do końca ży- 
cia. 

— Cierpiatbym, prawda, ale jut się z tą 
myślą pogodziłem, — złamanym głosem 
mówił Conway — gdyby ona tyłko mogła 
być szczęśliwą. 

Rajmusd zerwał się z siedzenia. 
— Tak być nie może — zawołał — po- 
iem jej wszystko. 


maj wię zatrzymaj! — podnie- 


— 


odukuje 140 mil. pudów (2 cze- | 


F 


zesznurowanych przez zarząd akcyzy, Co 
„Się tyczy sposobu opłacania akcyzy od za- 
pasów znajdujących się w handlu, wydana 
„zostanie w tym względzie w d. 13 lipca r. 
b. specyalna instrukcya, 

| Drogi wodne. Towarzystwo żeglugi 

| Dnieprze oraz rada miejska Ekatory nosla- 
wia starają sig u rządu o przyspieszenie 
i pogłębienia dna Dniepru, ponieważ jest 
|obawa, że rzeka ta przestanie być spławną 
jskutkiem zamulania sig szybkiego, Już 
jobecnie, przy zwykłym stanie wody, paro- 
|wce nie mogą dostać się do Fkateryno- 


ą się fcianemi odpadkami, używanemi na opał  sławia. 


— Ministeryum komunikacyj przezna- 
jczyło 65,600 rs. ną udoskonalenie w roku 
bieżącym komunikacyj wodnych w wsrszáw- 
skim okręgu komunikacyjnym. 


| Drogi żelazne. Droga łazówsko-$ewasto- 


| polska, współzawodnicząca z fastowską i ode- 
ską w przewozie zboża do portów połudaio= 
wych, otrzymała od zarządu pożyczką 200,000 
„rubli na powiększenie taboru ruchomego 
a nadto otrzymała od skarbu 20 parowo- 


| 


|zów, z rozkładem wależności na raty. 


— „Ruskij kuryer” donosi, że mioister ko- 
unikacyj uzyskał od rady państwa kre- 
dyt na powiększenie środków przewozowych 
na kolejach. Ogólna suma tego kredytu 
wynosi 1,491,000 rs., z niej pomiędzy inne- 
mi przeznaczono: dla kolei moskiewako- 
brzeskiej 800,000 rs., petersbarsko-warażaw- 
skiej 260,000 rs,, nadwiślańskiej 100,000 rs., 


|iwangrodzko dąbrowskiej 50,000 rs. Prócz 


tego na pożyczki dla zarządów kolei pry- 
wstnych asygnowano rs. 3,200,000, Poży- 
czki te będą wydawane na wykonywanie 
robót, nie mających charakteru eksploata- 
cyjnego o ile te roboty nie będą mogły 
być wykonane ze środków samej kolei, 
Handel. Według „Kuryera codziennego” 
Warszawa stała się od niedawna główną 
stacyą do wywozu masła ruskiego za gra- 
nicę. Maslo to przychodzi z dalszych gu- 
bernij w wielkich beczkach do Warszawy 
i tam dopiero bywa pakowane w naczynia 
odpowiadające wymaganiom odbiorców za- 


| granicznych. Dostaje się ono następnie do 


Niemiec a nawet do Holaodzi. 

— Jeden x inspektorów podatkowych, 
zamieszkały we Włocławku, zwrócił uwagę 
sionym głosem zawołał Conway, widząć 
Rajmunda przy drzwiach — mam radę dla 
nas obu. Wyzńamy jej część prawdy, 
oszczędzę pamięć twojego ojca kosztem wła- 
siego imienia, ale w każdym razio trzeba 
jej coś przykrego powiedzieć. Czy pozwo- 
lisz mi Rajmundzie być adwokatem w tej 
sprawie? 

— Qzyń pan co uznasz za dobre, 

— Zostaw mnie więc samego, wmusżę po- 
myśleć jeśżcze, n o czwartej godzinie 
przyjdź, to dowiesz się o wszystkiem. 


ROZDZIAŁ XXV. 
Pojednanie. 


Dwa tygodnie minęło od wi Netii a 
pana Pearsona, dotychczas Ar mista 
odpowiedzi co miš zrobić z przesłacą jej 
sumą. Prawdopodobnie choruba  witrty- 
mywała go w domu — myślała Nala a 
osobiście mie chciała się zgłaszać ua Bed- 
ford Place mając na względzie wyrażny ję- 
go zakaz. Dopiero w końcu drugiego ty- 
godaia odebrała kartkę, w której Poarsou 
prosił, aby stawiła się u niego między 
czwartą a piątą godziną. Ze zwykł 
ktualnością pospieszyła na aiaia Pons. 
json wszakże nie czeka? jej jak zwykle w 
pierwszym pokoju, a pasługująca dziew. 
EM mA że pau a doi web 
|szy leży w łóżku i przy, dopiere sa 
chwil parg. Nelia umadła przy ckale, 

ly, pr- 


bezinyślnio wodząc okiem po 
a adhore sy peme- hg 
ni przegiędała wasystiie d 
(amemon prent GARE d 


mia giay t kłagaky tw a EA i 
lustra wołając: vBievke, Wz ras 


kdnccai 


na mne transporty kamieni, jakie wo- 
dą, na berlinkach 3 koleją ; MAEOnEa II: 
syłane są za cę. rzeprowadzo- 
nego badania iwa się, ia'od lat dwóch 
przeszło w powiatach: nieszawskim, wło- 
cławskim i gostyńskim ludność miejscowa 
zajęta jest wydobywaniem kamieni, które 
nabywają agenci pruscy, płacąc dobre ceny, 
tak za sam materyał, jak i za robociznę. 
Doszło do tego, iż w czasie sprzętu zboża 
wieśniacy uchylają się od robót gospodar- 
skich, gdyż wydobywanie kamieni stanowi 
dla nich lepszy zarobek. W dalszym ciągu 
badań okazało się, iż kamienie, wywożone 
za granicę, służą do robót fortyfikacyjnych 
w Toroniu i okolicy. Inspektor podatko- 
wy, który wykrył cały ten handel kamie- 
niami, złożył do ministeryum spraw we- 
wnętrznych nader szczegółowy raport i po- 
stawił wniosek dostatecznie umotywowany 
co do zabronienia wywozu kamieni za gra 
nicę, tak lądem jak i wodą, 

Kredyt. „Kuryer codzienny” donosi, że spra- 
wa założenia lombardu akcyjnego w War- 
szawie znajduje się na dobrej drodze. Po- 
dobno sumy ofiarowane na tên cel przez 
Kapita otoy przewyższyły rzeczywistą po- 
trzebę. 

Pieniądze. „Świet” donosi, że niebawem 

ojawią się w obiegu bilety 25, 10 i 5 ru- 

Jaką nowego wzoru, Ekspedycya papie. 
rów dublicznych przygotowała już dosta- 
teczpą ich ilość. 

Podatki, Rada puństwa zatwierdziła na 
lat dziesięć rozszerzenie pełaomocnictwa 
generał gubernatora nadamurskiego do na- 
kładania podatków osobnych na wszelkie 
przedsiębierstwa przemysłowe i na okręty, 
do ściągania podatków majątkowych od 
chińczyków i korejczyków, do zezwalania 
okrętom obcym na operowanie przy brze« 
gach za osobną opłatą. Wpływy z tych 

odatków są przeznaczone na eksploatacyę 
gactw przyrodzonych, na ulepszenia dróg 


` na roboty wodne, 


Przemysł. 

— Pisma warszawskie donoszą, że fubry- 
ka papierosów, którą założyć miała w War- 
szawie jedna z większych firm w Cesarstwie, 
stanie w Sielcach w pobliżu Warszawy, 
Założyciele zmienili pierwotny projekt, gdyż 
w Sielcach znaleźli odpowiedniejsze wa- 


runki. 

Wystawy: Oddział ruski na wystawie 
w Ranen adze, według informacyj gazety 
„Nowoje wremia,” podzielony będzie ua 
cztery wielkie grupy: a) fabryki i zakłady 
cesarskie i skarbowe (fabryki porcelany 


DZIENNIK ŁUDZKI, 


stawowej około wyboru przedmiotów nada- 
jących się na wystawę są już na ukończe- 
niu i codziennie odchodzą transporty oka- 
zów do Libawy a stamtąd morzem do 
Kopenhagi. Komisya wystawowa postara- 
ła się o to, ażeby całe urządzenie i przyo- 
zdobienie oddziału ruskiego dokonane było 
ile możności z materyałów ruskich i przez 
robotników ruskich. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE, 


Giełda. Petersburg, 24 kwietnia. Pod 
wpływem zwyź owych notowań berlińskich wystą- 
piło na tutejszym targu wekslowym usposobienie 
Dardzo mocne. Popyt na traty zagraniczne był 
nadzwyczaj ograniczony a podaż ze strony speku- 
lantów dosyć wielka. Notowano urzędownie wek- 
sie na Londyn po 120.75, na Berlin po 59,30, na 
Paryż po 47.67'/,, a n» Amsterdam po 100.10 Po 
tych kursach wykonywauo obroty na zasadzie po- 
czątkowych taksacyj berlińskich — 168, lecz przy 
kobcu zebra ia (Berlin 168%, — 169), przeważali 
Śprzedaw y weksli zagranicznych po kursach niż- 


szych od notowanych o ,%,, Cena złota obniżyła |zrobiła z roli 


się do 9 r. 6? kop. a kura kuponów calnych do 
1913. Na targu papierów publicznych usposobie- 
nie poprawiło się trochę, ponieważ zniżkowcy 
wstrzymali swe czynności a nadto nie było wigk- 


szych sprzedawców, Wyjątek tworzyły akcye p zj 


jków, z których dyskontowe obniżyły się do 672, 
międzynarodowa do 467, ruskie do 832, prywatne 
do 334 i tylko wołykokamskie cieszyły się bez 
zmianz dobrym popytem a kurs ich podniósł się 
do 745 — 748. Akcyami banków ztemskich nie 
obracano wcale, Zuączny popyt mały akcye kule- 
jowe carycyńskie, których kurs poduiósł się do 
161 (przy końca nabywano je po 160!/,), tadzież 
karsko-kijowskie, które bez widocznej przyczyny 
doszły do 323; kurs moskiewsko riazańskich pod- 
niósł się do 484; tambowsko - kozłowskie ofiarowa- 
no po 90!/,, Akcyj towarzystw ubezpieczeń nie 
było wcale w obiegu, notowano je nominalnie bez 
zmiany. Karsy pożyczek premiowych podniosły 
się do 267 i do 248. W dziala papierów wkłado- 
vych wzmocniły się kredytowe (4'/, pożyczka 
83'/,, pożyczka wschodnia 8 emisyi 98*j, 50/4 listy 
zastawne towarzystwa wzajemnego kredytu ziem- 
skiego 927/, — 38), podczas gły metaliczne, z wy- 


ników, a ponieważ w Łodzi tw owym cza- 
sie nie było klasztoru, należy więc wnio- 
skować, że zwłoki zakonników sprowaozone 
były z któregoś bliższego Lodzi klasztoru, 
prawdopodobnie z Lutomierska. Trum- 
ny te pochowano na starym cmentarzu, 

(>) Z teatru. Gra artystów w „Cwiartce 
papieru” Sardou, przedstawionej we czwar- 
tek, zawiodła cokolwiek nasze oczekiwa- 
Spodziewaliśmy się lepszego ansamblu, 
kszego ożywienia w grze, a także pod 
względem staranności w wyzyskiwaniu sy- 
tuacyj, mianowicie w pierwszym akcie, nie- 
jedno pozostawało do życzenia, Dyalog to- 
czył się gładko, ale bezbarwnie, w niektó- 
rych scenach poprostu monotonnie. Pan 
Kopczewski wogóle mało był ożywionym, był 
więcej sobą samym, aniżeli Prosperem Blo- 
ckiem, pan Zapałowicz niedostatecznie uwy- 
datnił charakter podejrzliwego męża, pan- 
na Wyrwicz nie okazywała prawie żadne- 
go przejęcia się sytuacyą, panna  Pichor 
Marty szablonowo-naiwną 
panienkę. Nawet gra pani Zapolskiej, 
chociaż najlepiej była opracowaną i w nie- 
których scenach wyróżniała się bardzo ko- 
rzystnie, całkowicie jednakże zadowolnić 
nas nie mogła; tosamo powiedzieć można 
o grze panów Winklera i St. Trapszy. 
Zwracamy też uwagę, czyją należy, że do 
uszu publiczności mie powinny dochodzić 
wyrazy adresowane za kulisy, 

Publiczność bawiła się bardzo dobrze, 
darzyła grających oklaskami, to prawda, 
ale gdy w obsadzie ról widzimy najlepsze 
siły towarzystwa, gdy graną jest najlepsza 
komedya Sardou, mamy prawo wymagać 
więcej, aniżeli gry miernej. — Wystawa 
była bardzo staranną, a ze względu na 
akt drugi, jak na teatr prowincyonalny, 
prawie świetną. 


(—) Sąd zjazdowy, jak słyszeliśmy, maj 


jątkiem 413%% i 6%), listów zastawnych (167 i 170)| być pomieszczonym w domu p. L. Meyera 
płaca zj po kursach niższych od  wozorjszych przy ulicy Piotrkowskiej, Ze względu, że 
1 x "Londyn, 24 kwietnia. Ankcya. U- PTZY ulicy „Pasaż Meyera“ zuajdują się 


Wełna. 
czestnictwo żwawe, ceny trzymają sig mocno. 
>» Petersburg, 28 kwietnia. 


| rynków cukrowych, targ tatejszy zachował dotych- 
| czasową spokojną postawę, przyczem ceny układa+ 
łysij na korzyść nabywców. Partyg mączki kry- 
stalicznej sprzedano na maj i czerwiec po rs. b.i 
Mączky rozporządzalną w s; rzedaży cząstkowej od- | 
dawano po 5 — 6.05. Rafinada niema odbytu. 


Kronika Łódzka. 


(—) Na budowę nowego kościoła na Sta- | 


Wobec | sądzimy, 
nieszczególnie pom;śloych wiadomości z innych | 


„ dział przemysłu drobnego, obejmujący mię-| uszkodzone, prawie w całości. 


i szkło, szlifiernie peterhowskie i koływań-, rem Mieście, oprócz wspomnianego już przez 
skie, mennica, zakłady złotoustawskie, ek- nas p. L. Kellera, p. L. Meyer ofiarował 
spedycya papierów państowych), b) oddział | także 30,000 cegieł, za którą to ofiarę na- 
szkolny ch barona Stieglica, stroga- |leży się p. L. M. serdeczna podzięka. 
nowska, towarzystwo zachęty sztuk, moryj-| (—) Stary grób. Przy kopaniu funda- 
ska szkołą koronkarstwa etc); c) oddział mevtów pod nowy kościół na Starom Mie- 
wystawców prywatnych (bogato przedstawią Ście, w zeszłym tygodniu, natrafiono na, 
się szczególniej okazy Owczywnikowa, Chlie-| grób, w którym mieściły się dwie truwny. | 
bnikowa i Graczewa — wyroby złote i srebr-| Na jednej z vich można było wyczytać rok | 
ne, Sapożnikowa — tkaniny jedwabne, Na-|1805, a na drugiej — 1808. Pomimo tak 
czajewa — Maleewa — kryształ etc. i d) odległego czasu, trumny znaleziono niewiele! 
Jak można 
dzy innemi charakterystyczne kolekcye Kau: | przypuszczać ze strzępków grubego sukna, 
kazu i Turkestanu. Czynności komisyi wy+ trumny zawierają w sobie szczątki zakon- 


u pana Pearsona? Istotnie przed trzema 
laty kazała się fotografować na imieniny ; a 
ojca, a oprócz Rajmunda, pani Wardlew |cu Conway i w skróceniu opowiedział to co 
i samego ojca, nikt takich odbitek nie po-|już mówił Rajmundowi o ucieczce z wię- 
siadał; jakim więc sposobem? — Odwróciła |zięnia przy pomocy Fu chowa, 

szybko kartkę a wypisane na niej słowa: e dlaczego nie powróciłeś prosto 
Naire ojczulkowi,” wątpić nie po-| do mnie? czemu ukrywałeś się pod obcem 
zwalały, że była to ta sama fotografia, któ- |nazwiskiem? — zapytała w końcu Nella, 


zostałem przy życiu — odezwał się w koń. 


— Muszę ci wytómaczyć, jakim sposobem | Richmond, znalazłem "tylko grób żony, 


rą posłała do Chin. 

— Pozostaw nas samych, — szepnęła 
Nella do służącej, widząc wchodzącego 
Pearsona, 

—. Przepraszam cię droga panno Nello 
za moje opóźnienie — z wesołym, niezwy- 
kłym na jego twarzy uśmiechem, przemó- 
wił Pearson. 

— Zastanowiłem się dobrze nad poruczo= 
ną mi sprawą — skończył po chwili. 

— Dziękuję panu bardzo, ale przedtem, 
przedewszystkiem — mówiła Nella nie mo- 
gąc słów odpowiednich znaleść — powiedz 
mi pan przedewszystkiem skąd masz tę fo- 
tografię? posłałam ją przed trzema laty do 
Chin mojemu ojcu; czy go znałeś? Czy 
go znałeś? Czy masz jA od niego? Onby | 
się z nią nie rozstał — dodała, widząc! 
przeczący ruch głowy starca. — K 
jesteś? 


im więc 

Pearson siedząc tymczasem na fotelu woe 
dził jak zazwyczaj ołówkiem po papierze, 
teraz napisał słów parę i podając je Nelli— 
zapytał : 

— Qzy znasz to pismo? 

Na kartce skreślone były znane jej do- 
brza słowa, ktoremi ojciec kończył każdy 
list: „Kochający cię Artur Conway,” 
Ojcze! najdroższy mój ojcze! — wy- 
jąc płaczem zawołała Nella. 

— Uspokój się kochane dziecko, — mó- 
wił starzec Ściskając córkę — to nad moje 
siły, przywykłem do cierpień, lecz radość 
manię zabiją — dodał wybuchając płaczem. 


E, — k długo jeszcze siedzieli 
miany, , 


córka 
płacząc i całując się na prze- 


— Muszę ci właśnie powiedzieć jedną 
tajemnicę: Ralf Pennieuick, był fałszywym 
przyjacielem, 

— Słyszałam o tem nieraz — westchnę: 
ła Nella. 

— Leez on już umarł i wszystko jest 
zapomniane, — odparł Conway. 

— Pennicuick winien mi był 20,000 
funtów. 

— Ahl teraz rozumiem — przerwała 
Nella, — lecz jakim sposobem był ci wi- 
nien ojcze tak znaczną sumę? 

— To dług honorowy. 

Nella niejednokrotnie słyszała od matki, 
że ojciec jej był karciarzem i  mimowoli 
westchnęła, spuszczając głowę. 

— Wierz mi dziecko, pieniądze te, wy- 
grałem w uczciwy sposób — Pennicuick 
uznał się moim dłużnikiem, lecz uważając 
mnie za umarłego złamał słowo, nie wy- 
płacił należności moim spadkobiercom. 

— Nie byłabym pieniędzy przyjęła —- 
szepnęła Nelła. 

— Przyjęłabyś, gdyby ci wszystko było 
wiadomem — spokojnie odparł Conway = 
Powróciłem biedny, złamany, ciesząc się 
tylko nadzieją, że wy posiadacie majątek, 
a wtedy przekonałem się, że mój dłużnik... 

-— Pan Pennicuick dwa razy ofiarował 
nam dość znaczne sumy, jako roczną pen- 
syę — wtrąciła Nella — lecz zarówno ma- 
ma jak i ja odmówiłyśmy. 

— Postąpiłyście bardzo słusznie. Pen- 
nienick chciał okłamać własne sumienie, 
lecz nadaremnie, jak słyszałem, Co do 
mnie chciałem upomnieć się o swoje pra- 
wa; wróciwszy do kraju, pojechałem do 


|już: poczta, telegraf i dyrekcya naukowa, 


iż ta okolica miasta, czysta i spo- 
kojna, jest bardzo odpowiednią na pomie- 
szczenie sądu zjazdowego. 

(—) Straż ogniowa. W niedzielę dnia 
29 kwietnia o godzinie 7 rano, przy wieży 
oddziału drugiego mają ćwiczenia strażacy 
z III i IV oddziału, a w poniedziałek o 
godzinie 7 wieczorem, na placu przy wła- 
snym składzie rekwizytów ogniowych—stra- 
Żacy z I oddziału straży ogniowej ochotni- 
czej. Pożądanem jest liczne zebranie się 
oraz punktualność. 

(—) Asenizacya. Dowiadujemy się, że w 


,Łodzi wprowadzanem jest obecnie odwa- 


nianie i oczyszczanie miejsce ustępowych 
proszkiem z wojłoku roślinnego, przez to- 
warzystwo otwockie, którego działalność w 
tym kierunku znaną jest w Warszawie od 
r. 1884 jako bardzo skuteczna. Towarzy- 
stwo otwockie obsługuje w Warszawie pro- 
szkiem wojłokowym około tysiąca paruset 
domów prywatnych i wszystkie gmachy rzą- 
dowe, szkoły i szpitale, a to z rozporzą- 
dzenia p. generał - gubernatora warszaw- 
skiego. Rząd gubernialny piotrkowski po- 
lecił tutejszej władzy policyjnej, aby stara- 


zmienionym głosem dokończył Conway. 

Nastała chwila milczenia. 

— Jak umarła twoja matka? czy mówi- 
ła o mnie? — zapytał znów Conway. 

— Umarła bardzo nagle, w jednej chwi- 
lii po za domem. Lecz przedtem, gdy na- 
deszły wieści o twojej Śmierci wyrzucała 
sobie ostro nieporozumienia, istniejące mię. 
dzy wami. 


— Nie ona sama była tu winną — sze-|swoją miłość o 


pnął Conway, — chcę wierzyć, że w głębi 
duszy kochała mnie zawsze, 

— Tak było istotnie mój ojcze. 

— Niech Bóg nam przebaczy — west: 
chnął starzec, — lecz o czem to mówiłem 
Nello? 

— Pojechałeś do Richmond. 

— I dowiedziałem się tam, że jesteś 
w Saadybeach; pospieszyłem więc, aby uj- 
rzeć choć zdaleką córkę do której tęskni- 
łem od tak dawna. Pamiętasz, udało mi 
się oddać ci przysługę. 

— Czyż mogłaby zapomnieć? ale dlacze- 
go wyratowawszy mnie od Śmierci nie po- 
wiedziałeś zaraz kim jesteś? 

— Miałem powody, aby nikt nie dowie- 
dział się kim jestetn. Z ukrycia dochodzi- 
łem należnych mi praw. Pamiętasz mó- 
wiłem wówczas, że nie jestem panem swoje- 
go czasu, a pracowałem dla ciebie, Teraz 
gdy wszystko jest skończone, nie potrzebu- 
je dłużej trzymać tajemnicy. Wiedziałem 
pen tobą kto przesłał owe 20,000 fun- 
tów. 

— A Rajmund wie o tem co mi mówi- 
łeś przed chwilą? 

„= Tak jest Nello i stąd wypływało jego 
milczenie, Ojciec na łożu Śmierci wyznał 
mu prawdę, polecając, aby dług za niego 
uiścił, Znasz wrażliwość Rajmunda, 


o 
tem co zaszło sądził, iż niema prawa oda! 
rować ci swojej miłości, — Ale dlaczego nie! 
[jakiej się dopuścił, 


wyznał mi wszystkiego? dlaczego milczał. 
— Nie czyń mu zarzutów niesłusznych 


wię | 


—|Nello. Dzięki tylko jego szlachetności, 


leci T nie chciał w oczach opinii 


jgo uniewinnić, wytłomaczyć 
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ła się uskutecznić jaknajszersze zastosową. 
nie środków asenizacyjnych towarzystwa 
otwockiego w Łodzi. Ze względu na nad. 
|chodzącą porę letnią i opłakane warunki 
sanitarne m, Podzi, witamy sympatycznie 
wiadomość o wprowadzeniu prawi łowej 
asenizacyj, 

(—) Z deszczu pod rynnę. Wspominaliś. 
my niezbyt dawno, że w celu powstrzymania 
niekorzystnego dla publiczności handlu pro. 
duktami spożywczemi przez przekupniów, 
przedsięwzięto pewne Środki i że między 
innemi wójt gminy Kwiatkowice energicznie 
jsię zabrał do wszelkiego rodzaju przekup- 
niów, operujących w tamtych okolicach, od 
Szadku do Łodzi. Rezultatem tego jest, że 
na targu wczorajszym nie można było do. 
stać llteralnie nie, co jest koniecznem do 
codziennego życia, jeżeli zaś pojawił się ja- 
ki produkt, to żądano cen bardzo wygóro- 
wanych i kupujący wyrywali go sobie z rąk. 
Dość powiedzieć, że za osełkę masła, wa- 
żącą trochę więcej niż pół funta, płacono 
wczoraj 40 kop., za garniec kartofli 7 i 
pół kopiejek i t. p. Dzieje się to dlatego, 
że przekupniom” utruduiono spekulowanie, 
a zatem utrudniono dowóz do Łodzi, oko- 
liczni zaś włościanie, z powodu rozpoczę - 
tych robót w polu, również nie mogą do. 
wieźć produktów do miasta, 

(—) Napaść. W zeszłą środę p. M. na. 
padnięty został na ulicy Południowej, o 
godzinie 8 wieczorem, przoz wyrobnika 
Wawrzyniaka. Przywołany strażnik poli- 
cyjny odprowadził Wawrzyniaka do biura 
policyi, gdzie spisany został odpowiedni 
protokuł. Wawrzyniak pobił p. M., nadto 
groził mu nożem, 

(—) Aresztowano Walentego Wasylew- 
skiego robotnika z fabryki 1. K. Poznań- 
skiego, za kradzież sztaby żelaza w fabry- 
ce, jakoteż służącę Emilię Krieze, za kra- 
dzież rozmaitych przedmiotów wartości 29 
rubli u swych służbodawców, 

(—) W sali koncertowej Vogla dziś i jutro 
wieczorem popisywać się będzie orkiestra 
pod dyrekcyą p. H. Rottera, składająca się 
z 20 dam i 12 mężczyzn, 

(—) Drugi koncert symfoniczny pod dyre- 
kcyą p. O. Heyer'a odbędzie się we środę, 
dnia 2 maja, w sali Vogla,—z współudzia- 
łeu amatorów: panny A. M. i pana J. B. 
Program składa się z utworów Mendel- 
sohna, Chopina, Griega, Mozarta, Webera 
i Wiiersva. 

(—) Dziś w teatrze Victoria odbędzie 
się wieczór deklamacyjny p. Wejuberga, 
składający się ze scen humorystycznych 
własnego utworu; deklamatora. Program 
zawiera 10 takich scen humorystycznych. 

W niedzielę na 7-me przedstawienie w 
abonameccie,daną będzie „Myszka” Pail- 
lerona, stosownie do życzenia wielu abo- 
nentów jako też ogółu publiczności. Nad- 
mieniamy, że dwa pierwsze przedstawienia 
tej komedyi doznały jaknajlepszego przy- 
jęcia ze strony widzów. 

Benefis utalentowanej artystki naszego 
teatru, pani Snieżko-Zapolskiej, odłożony 
został nie do wtorku, jak wspomnieliśmy 
| czoraj, lecz aż do czwartku 3 maja. Abo- 
nament będzie tego dnia zawieszony, 


o, 
ciec twój może swoją córkę do piersi ARA 
cisnąć, gdyż obawiając się twoich skrupu” 
łów zamierzałem ukrywać.do śmierci kim 
jestem, on wówczas zawołał: „nie panie! 
nie umrzesz obcym dla swego dziecka.” Ja 
sam Nello: wstawiam się za nim. 

— Ależ ojcze! nić trzebaby wstawien- 
nictwa gdybym miała pewność — ale już 
wiele miesięcy upłynęło od chwili, gdy mi 
arował, a być może, iż 
teraz... 

— Niema obawy, nie! moje dziecko — 
z uśmiechem przerwał Conway—czyżby ko- 
chając inną chciał opuścić Anglię? 

— Jakto! Rajmund wyjechał? czy chce 
DY SĆ po świecie jak, to jego ojciec czy- 
ni 


— Zależeć to będzić od. ciebie Nello — 
odezwał się Rajmund wchodząc z sąsied- 
niego pokoju, gdzie siedział przez cały ciąg 
rozmowy, Bez twojej miłości świat cały 
nie istnieje dla mnie. 

— Ruyu najdroższy! ciebie jedynie ko- 
chałam zawsze! — padając w objęcia uko- 
chanego — zawołała Nella. 


ROZDZIAŁ XXVI. 
Złączeni, 


Tajemnica powrotu Conwaya pozostała 
ukrytą dla wszystkich z wyjątkiem własnej 
córki, Nie posiadając w Anglii przyjaciół . 
publi- 
w jakiem 
Jej miłość mogla 

nić, wyilomaczyó | tę__niegodną 
zemstę, jakiej dopuścił się względem Pen- 
nicuicka, ale wobec wszystkich... Conway 
był dumnym człowiekiem, strzegącym się 
od cienia hańby, w jego mniemaniu zemsta 
poniżyć gu musiała w 
który nie znał kierujących 


cznej pokazać się w tem świetle 
przedstawił się Nelli. 


oczach każdego, 


14 44 is ami 7a" na aiii lima a at a a 
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aimurskiege 49,500 rs., kaukaskiego za! Berlin, 26 kwietnia. (Ag. p.) Wczora 
KRONIKA du cywilnego 79,550 rs., oo 34,800 królowa angielska aanre w ariak TELEGRAMY GIEŁDOWA, 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. rs, a na wszystkie 9 lokalnych zarządów |charlottenburskim, W obiedzie uczestni- |Zdnia26 Z dnia 27 
głównych 502,045 rs. czyli wszyscy ministrowie i lekarze cesar- Giełda Warszawska. : 
— Warszawa, Widowisko małoruskie w| — Kandydaci na katedrę. Na katedrę che-|scy. Żądanozkońcęm giekdy. 

Warszawie, Wczoraj w teatrze Wiel:|mii w uniwersytecie Jagiellońskim, osiero-| Berlin, 26 kwietnia. Wielki marszałek | Za weksie krótkoterminowe | 
kim, goszczące tutaj wędrowne towarzy- |coną po Ś. p. Czyrniańskim, mają być pro-|dworu, hr. Radoliński, otrzymał tytuł ksią-| na Berlin ra 100 mr.. . . .| 6065 | 5956 
stwo dramatyczne małoruskie pod dyrek-|ponowani: dr. Nencki, dr. Radziszewski i żęcy i nazywać się odtąd będzie księciem perc dody 1 Ł. . 1209 | 1208 
cyą p. Staryckiego dawało na benefis swej |dr. Olszewski. z Radolina. za Waka” do A R | de 
primadonny panny Wierinej obraz ludo:| — Spotkanie statków. Na Dnieprze pod| Berlin, 26 kwietnia. „Reichsanzeiger” za. vil ait ; 
wy, noszący tytuł: „Noc świętojańska” | Kijowem spotkały się w tych dniach dwa | mieszcza buletyn następujący: W nocy ce- Listy trl poci ar „| 9030 | 9030 
(Nicz pid Iwana Kupała). Autor tekstu, |purowce pasażerskie, wiozące na swych po- |sarz spał dobrze. Gorączka prawie zupeł: | kuska poź, wschodnia Ilem 5850 | 45.76 
dyrektor trupy p. Starycki, na luźnem tle |kładach po paręset podróżnych, W skutek | nie znikła, Ogólne usposobienie poprawia się.| n» 4% poż wewnętrzna rr. 1437 | 8526 | 9825 
tragicznych wypadków gorącej miłości, roz- |zetknięcia statków dwanaście osób ponio-| Berlin, 26 kwietnia. Zdrowie cesarza uka.| Listy zast. ziem. Seryi 4 1 — | 10050 
toczył cały szereg scen obyczajowych z ży-|sło dość ciężkie uszkodzenia. W rzędzie |zuje wyraźną skłonność do powolnie posu- Listy zast. m. Wass Sha 1 Er; ina 
cia ludu małoruskiego, kreślonych z wiel. tych ostatnich znajduje się kupiec izraelita | wającego się polepszenia. Gorączka, która i nin W Y staś | 9790 
ką prawdą i zapałem. W podobnyż spo-|z Warszawy. od soboty systematycznie opadała, trzyma | Listy zast. m, Podzi Seryi 1 9650 | 96— 
sób p. Łysienko żywcem poprzenosił do| — Odznaczenie. Wacław Brożik, znany się obecnie na wysokości 389, Lekarzespodzie-| v» m»  „ % 98.50 | 9360 
utworu muzykę pieśni ludowych. małoru- | malarz czeski, otrzymał od dworu austryac- wają się dalszego spadku temperatury wo- » ni (RAELA pises | |98— 
skich, obrzędowych, smutnych i wesołych, | kiego wielki medal honorowy, utworzony | bec wzmagającego się apetytu, ROA z Basiiócka, | 
którym to ostatnim na scenie towarzyszą przed dwoma laty dla odznaczenia osób, Haga, 26 kwietnia. Król holenderski le- zz jack $ sa E mr 
ogniste tańce. Całość utworzyła wpraw- pracujących na polu sztuki, literatury i|ży w agonii, Weksle na Warszawę kr. , s. 166,— 168 05 
dzie nie dzieło sztuki, lecz wielce ruchliwy |nauki, Podobny medal otrzymał Matejko, Paryż, 26 kwietnia, (Ag. p.). W czasie " Petersburg kr. -'167.70 | 16740 
i ożywiony obraz etnograficzny, wyrazisty i PERESS podróży do Bordeaux prezydent Carnot był » PPN dł. - 106.560 [168,16 
prawdziwy niekiedy aż do przesady, z po- ROZMAITOŚCI przedmiotem licznych owacyj. Witano go n yu A. s Ed i LA 
mijaniem wymagań estetyki, W ` wykona- k powszechnie okrzykami; „Niech żyje rzecz-| +, Wiodoń, |ikx. .1/. 100300: 100a 
niu oprócz benefisantki p. Wierinej odzna- - pospolita!” „Niech żyje Carnot!” Tu i ow-| Dyskonto prywatne 1% 1%, 
czali się jeszcze: p. Mańkowska i p. Mań.| X Następujący dyplom honorowy był przed | qzję odzywały się głosy odosobnione: „Niech | 
ko. Całość wykonania zyskała liczne ozną-|kilku tygodniami w „Wiednia powodem żyje Boulanger!” Giełda Londyńska. ; 
ki zadowolenia widzów. skargi o obrazę: „Nominacya”. Niżej pod- Paryż, 26 kwietnia. W czasie rozpraw, Weksle na Petersbarg 1 1874 


Samobójstwo. W środę przed południem 
dwóch grabarzy cmentarza Powązkowskie- 
go zauważyło jakiegoś człowieka spokojnie 
idącego w stronę nowego cmentarza. Po 
upływie kwadransa, dał się słyszeć strzał. 
Kilka osób poczęło biegać po cmentarzu, 
szukając służby pogrzebowej, by dać znać, 
że pod parkanem w 152 kwaterze, na je- 
dnej z mogił jakiś człowiek zastrzelił się. 
Grabarze przybywszy na miejsce, poznali 
w samobójcy owego spokojnie przed chwi- 
lą idącgo mężczyznę, który z rewolwerem 
w ręku leżał już nieżywy. Samobójca 
strzelił w skroń prawą i to spowodowało 
śmierć natychmiastową. Zawiadomiono po- 
licyę i ta niebawem nadeszła. Dokonano 
rewizyi przy samobójcy i znaleziono kilka 
śiowodbe, z których okazało się, że samo- 
bójcą był Wiktor-Korsak, b. podpułkownik 
litewskiego pułku. Denat ubrany był 
czarne spodnie, takąż kamizelkę 
narkę, oraz sakpalto. 
leżał kapelusz filcowy zgnieciony. Zwłoki 
przewieziono do domu przedpogrzebowego, 
gdzie w czwartek o godzinie 1-ej władza 
sądowa policyjna dokona sekcyi. W liście 


i mary- 


pozostawionym  skreślonym ołówkiem na 


ćwiartce papieru, Korsak objaśnia, że 
„przyczynę samobójstwa znała cała War- 
szawa, prócz niego; że ludzie, u których 


mieszkał, wiedzieli o tem dawno, lecz ukry= 


wali przed nim. W. Korsak, Solna N. 25.” 
Na bilecie wizytowym Korsak pisze do 
kolegi z prośbą, aby raczył zawiadomić o 
jego samobójstwie, braci zamieszkałych 
guberni mohyłewskiej. W woreczku skó- 
rzanym znaleziono 13 rubli. 

— Petersburg. Wyasygnowano w r. b. na 
mtrzymanie zarządów generał - gubernator- 
skich: warszawskiego 80,440 rs., kijowskie- 
go 63,525 rs., wileńskiego 44,400 rs., mos- 
kiewskiego 50,620 rsr., turkestańskiego 
50,000 rs., irkuckiego 49,710 rs., przy- 


Przy nim na ziemi! 


pisane zwierzchnictwo czuje się w obowiąz- 
ku, za znakomite czyny pani na wszelkich 
polach wyższego plotkarstwa, mianować 
panią jednogłośnie członkinią honorową 
tutejszego „stowarzyszenia plotkarskiego”. 
Chwalebna działalność pani na polu ob- 
mowy, jej biegłość w osławianiu, dzielność, 
jakiej składa dowody wtrącając się do cu- 
dzych spraw, szpiegując małżonków, wzbu- 
dzając w nich podejrzenie przeciw żonom, 
oczerniając młode panny w oczach ich 
konkurentów, jak w ogóle zdolność niepo- 
zostawiania na nikim suchej nitki w połą: 
czeniu z wytrwałością w pisywaniu listów 
bezimiennych,—czyni panią ze wszech miar 
godną tego zaszczytu. Ponieważ stowarzy- 
szenie nasze posiada różne sekcye, przeto 
zostawiamy pani wolny wybór, do której 
z tych sekcyj należeć pani zechce, jakkol- 
wiek zdolności upoważniają panią do ob: 


ej jęcia stanowiska nad-plotkarki wszystkich 


|oddziałów. Mając nadzieję, iż pani w no- 
Iwej swej godności przyniesie zaszczyt nae 
(szemu stowarzyszeniu i że uda się pani 
w ciągu roku wywołać liczne sceny domo- 
we, jak również kilka rozwodów, pozosta- 
jemy z wyrazami najwyższego szacunku, 
Zwierzchnictwo bezimiennego towarzystwa 
„Stowarzyszenie plotkarskie* oraz N. Ksan- 
typa Urszuła Knochenfrass, pięciokrotnie 
rozwiedziona małżonka urodzona v. Schlag- 
zung”. 

| X Dr. Nothnagel z Wiednia zwracał na 
| kongresie medycznym w Wiesbadenie uwa- 
igẹ na to, że wiele chorób, a szczególnie 
jnerwowych pochodzi z tego, iż dzieci już 
w trzecim a nawet w drugim roku życia 
piją wino, piwo a nawet wódkę. 

X Dr. Morrel Mackenzie, wsławiony le- 
karz cesarza Fryderyka, obchodził w tych 
dniach w Berlinie swoje srebrne wesele. 
|Z okazyi tej, zarówno cesarz, jak i cesa- 
rzowa, obdarzyli zaufanego lekarza liczne- 
mi podarunkami. Z pomiędzy nich na 


nad projektem do prawa wojskowego Frey- 
cinet oświadczył między innemi: Sąsiadu- 
jące mocarstwo oświadczyło: „Chcemy mieć 
nod granicami naszemi milion żołnierza, 
a nadto wewnątrz kraju drugie tyle rezer- 
wistów.” Dobrze więc, czyńmy toż samo. 
Prawo z r. 1872 nie dało tego rezultatu, 
dzisiejsze go da. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI HANDLOWE 


Berlin, 26 kwietnia, Dzień dzisiejszy 


Dyskonto 249, 


p 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSC:, 
Małżeństwa zawarte w dnia 26 kwietnia: 
„W parafii katolickiej 1, a mianowicie: Józef Bar- 
R z app Won Jarecinską. 
narafii ew; iaqow Bado 
Steinke z Berts aan Lej pes n : 
ch 


Z marli w dnia 26 kwietnia: 
e perei: dzieci aos lta zmarło 4. w tej 
Lcabie poów 1, dziewcząt 3; dorosł, 4, wl 
liczbie mężczyzn 1, kobiet 3, a p adm w 
Magdalena Jadczzk, lał 26, Mar a Wigas, lat 27, 


rozpoczęła giełda w usposobieniu taksamo Paulina Karimirska, lat 76, Kacper Salata) lat 22, 


pomyśluem, jak przy zamknięciu zebrania 
sów był 


rów spekulacyjnych przedstawiał obraz 


niezwykłego ożywienia. Pomimo zw: żki je bie chło: 


kursów w dniach ostatnich, popyt na a 
kolejowe wzrósł jeszcze bardziej. Akcye 
banków osiągnęły także dalsze zwyżki, lecz 
obracano niemi mniej niż w dniach po- 
przednich. Pomyślne depesze z 
granicznych oddziaływały pomy 


wtorkowego. Początkowo przebieg intere- ' jjoebie 
osyć spokojny, lecz później obro- iliczbie myżczyza 8, kobiet—, a mianowi 
IgJAugust Schwabe, lat 75, Jerzy Geisler, lat 68 


cye liczbie myżczyza —, 
f 
Í 
jełd za- 
hil z 


nie na wa, Rogalski z Kowla, Woliński z 
targ papierów państwowych zagranicznych. | 


wangielicy : dziscł do lat I5-ta zmarło 2, w tej 
chłopców 1. dziewcząt E, dorostych 3; w lej 
we 
Juliusz Icefeld, lat 74. 
$tarozakonni: dzieci do lat Iś-tą 


pców 1, dziewcząt 1; 
kobi 


LISTA PRZYJEZONYCH 
Hotel Polski.: Beadetsoa x Grodaa, Kissel 
Kalisza, Horomiński z Warszawy, Otto z Piotrko- 
Hotel Manteuffel. Mólie z Warszawy, 


Przy końcu giełdy wystąpiło ogólne osła. Perłow z Warszawy, Kosiolowski z Myszkowa, Go. 


biepie, widoczne szczególniej na targu pa- 
pierów ruskich. Równocześnie z oziębie- 
niem się powietrza wystąpiło na giełdzie 
zbożowej usposobienie mocne; notowania 
pszenicy podniosły się o 1*/, m. a notowa- 
nia żyto przecięciowo o 1 m. 

Petersburg 25 kwietnia. Weksle na Londyn 120.50, 
Il pożyczka wscho!nis 98%, III pożyczka wscho- 
dnia 98%, 6%, :enta złota 1997), s Rae” ra- 
|stawno kredyt. ziemskie 157, akeye ku ru- 
skiego dla handlu zagranicznego 2311, petersbur- 


przybrały większe wymiary, targ papie- 


skiego banku dyskontowego 672, banku mię- 
dzynarodowego 453, warszawskiego banka dy- 
kontowego --, 


Berniin, 26 kwietnia. Bilatr banka ruke 
168 40. £*/. listy zastawne 52.20, 47), listę lilowiam 
cyjne 46.30 5%/, pożyczka wachoduła Il em 5090, 
Hi emieyi 50:70, 4°), poźrowka z i880 r. 78,40, 24 
linty zastawne skle 87.60, kupone nain» 320 64, 


| 
| 


1 


cinuy z Warszawy, Konitz s Warszawy, Boden z 

Szwajcaryi. 

Grand Hotel. Rosmer z Remscheid, Corti 
Machschefes 


zerora, Weinberg a Petarnbangn, ekal E Pe. 
; ma, = Aes pz £ Warszawy, 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
od dnia 1 (13) listopada r. b. 


s Fods GODZINY i MINUTY 
odchodzą: | Gi zoj 7, iles] lss] siso 
przychodzę | | | 


do Kolaszek. 
„ Skieruiowie . 


mu pobudek, To też z większą walką niż | wyróżnienie zasługuje szczególniej podstaw- 
w Dhulang, gdy chodziło o poświęcenie ży-|ka, wysadzana złotemi monetami z czasów 
cia, zgodził się teraz na prośby córki przy- | Fryderyka Wielkiego, orąz kosztowny pu- 
| seta do tajemnicy państwa Wardlew. |gilares na cygara, opatrzony herbem Mac- 

Oczciwa ta para małżonków ciesząc się kenziego i wizerunkiem orderu, jakim le- 
z radosnej wieści, zaproponowała w tejże karz został niedawno obdarzony przez swe- 
chwili przewiezienie pana Conwaya do ich|go dostojnego pacyenta. Z Londynu na- 
willi w Richmond, gdzie. powietrze Śwież- | desłano też Mackenziemu sporo telegra - 
sze i zdrowsze było dla chorego, Pomimo |mów z życzeniami, a z Berlina mnóstwo 
jednak najczulszych starań życie ulatywało |kwiatów. Największy kosz z kwiatami o- 
ze schorzałego starca. Przyśpieszono dzień . fiarowała słynnemu lekarzowi pewna mał- 
ślubu, który ma się rozumieć odbył się żonka bogatego berlińskiego bankiera, któ- 
spokojnie, bez gości i zabawy. Panna mło- |ry również cierpiał na gardło i był w ro- 
da jednak obsypaną została mnóstwem pre- ku zeszlym pacyentem Mackenziego. Ban- 
zentów od osób, które nie znając biednej | kier ten spotkał się nawet raz w Londy- 
panny Conway; najszczersze wynurzali uczu- | nie, w mieszkaniu Mackenziego, z obecnym 
cia dla bogatej pani Pennieuick, Między |cęsarzem niemieckim i został mu przed- 
innemi nadszedł też od panny Millburn 'stawionym, Odtąd cesarz Fryderyk bar- 
kosztowny szal chiński, a przy nim karte- dzo często zapytywał o owego bankiera, 
czka z napisem: „od naj 
ta z życzeniami wszystkiego dobrego.” kenzie wykonał, szczęśliwiec ten jest dziś 

Państwo młodzi wezwani zostali z po- | zupełnie zdrowym. 
z flnbnej do łoża amierająrego ojca. rz" 

astali go jeszcze przy życiu, ale nieprzy- 
tómny o Kun 5 myśli obrazy z Dhu- T E L E G R A M Y. 
lang, a z tych to majaczeń Nella dowie- Tae 
dziala się różnych rzeczy, które uk. li 
„przed nią ojciec i Sst Taózych ona domy- 


mocy rozporządzenia p. ministra spraw we- 
ślała się po części, Oceniając poświęcenie h 


wnętrznych, sprzedaż pojedyńczych nume- 


droższego Herber- zwłaszcza, że po operacyi, jaką mu Mac-!2t 


Petersburg, 26 kwietnia. (Ag. p). Na|qr3y, za wrz. paź 17SY, Żyw I0 — 1283 jes kw. 


b'/, pożyczka promiowa z lati roku 139,60, tukus z] » Ciechocinka 

1866 r.128.00; akoya bunka haudlowego ——, dy-| n Piotrkowa 

akontowego — .—, dr. żel. warsz wind. 135.50, ak-| » Uegstochowy 

cje kredytowa austrgackie 187.60, renta kolejowa | n Granicy 

ruska 9220. 6%, renta złota 104.10, pożyce-| w SOshowca 

ka ruska 4%, wewnętrzna 43.40, dyekonto 3%,| „ Tomaszowa „| 10/81] 10/3 


prywatna 13/,%, 


Londyn, 26 kwietnia Pożyczka ruska z 1873 r.| w Hadomia 
937). Konsole angielskie 991%, n» Kiele 
Warszawa 26 kwietnia, Targ na pinca Wilkow- j. 
skiego. Pszenica sm, į ard — —, pstra idołloga — do Łożń GODZINY i MINUTY 
— —, biała — — —, wrborowa 690—.00; żyto przychodzą” ue f niże 
wyborowe —— 375, średnie —— 80,  wadli- ma 
We————; jgozimiew Zi 4-orzęd. 370—375, owis» 200 odchodzą j 
—240, gryku 420— 450, rzepik letui——, ximow; — | z Koluscsk . . C] 
——, rzepakraps zim. —— groch poluy 430—600, n Skieruiowie 74 l 1 i 
cukr. 800—9 0 fasola 900—1]00 «n  korzee; n Warszaw „| dz 10 | 
kasza jaglana 106—120; mąka parowa pszenna 4 | » Aleksandrowa | 2 » | 
—286, o —— 225, 3, ——200, 1 ——208, I|? Giechociaka | 1. s | 
—166 I 110—125, żytnia pytlowa Nr 1i 2-gi 110 — | s Piotrkowa „| | e t DE" 
116, olej rzepakowy 400—420, lniany — 420 sa pad. w Uzystochawy . | s t m so 
Dowiariono pszenicy 80, zys 600, posmai- Granicy z || i si w 45 
nia 100 owsa 400 vroshu pomego — kóreg. ap e AA k 12 BĄ 7) w 25 
Warszawa, 26 kwietnia. Okowita 75%, zakoęzą po k. f ” Tymastowa . u | KE 
(47. Stosunek gurnoa do wiadra 100—307Y,. ilart. | ” Bena - - - s 349 
sklad. za windro kop. 8149—8179, za garn. 266 — | " Radomia - t | w m 
+ —268, Szynki ra wiadro kop, 8271—3301, za gurnier r Kele s >, r 12) se 
i { 


|289 — 270 kop. (z dod. nu wrschn. 2*/,) 
Petersburg, 26 kwietnia. w miejscu 656.00 
Pszenica w m, 12.26, Żyto na cz. lp 625. Owies 
w m. 3.80. Konopie w m. 45.00. Siemie lniane w m. 
15,00, zimno. 
Berlin, 26 kwietnia. Pozenica 166-180, na mj. cz. 


mj. 1211), na wre. paź. 150%. 
Londyn, 26 kwietnia. Cukier Jara ©% pros, 151) 
spokojnie, oakier turakowy 15%, nominałnie. 


ojca, niemniej kochała teraz męża: rodzice 
poczęści odpowiadają za czyny dzieci, oni 
ich wychowywali — od wczesnej młodości, 
lecz jakimże prawem dzieci pokutować ma- 
ją za winy rodziców? 


rów gazety „Grażdanina” została wzbro- 


nioną. 
Petersburg, 26 kwietnia. (Ag. p.). „Pe- 
tersb. wied.” donoszą, iż kwestya budowy 


kolei syberyjskiej została ostatecznie zade- 


Livorpoo',26 kwietnia. 5Nprawoxdanie ksacowe, Olu ót 
10,000 wi. z tegu ua spekalacyg 1 wrwór 1,000 bui. 
Mocno. Bengalska wyżej o "ys p. Middliog ame- 
rykańska na kwiecień ó% kw. mj, 6%, na 


Przed śmiercią Conway odzyskał przy- cydowaną przez komitet ministrów. Kolej 
tomność, a ostatnie słowa — pocieszała się ! 


(budować będą przedsiębiercy bez żadnyc 

Nella — jakie usłyszała od niego, były to ze strony rządu zapomóg. 

serdeczne wspomnlenia. żony i prośba, aby p 26 kwietnia. (Ag. p.) De- 

w jednym z nią grobie został pochowany. partament dóbr koronnych przedsiębierze 
` - badową elewatorów. Pierwszy największy 

elewator y ie w Petersburgu, 

|sa nowym kanale morskim, potem w Ry- 


HÀ wę i 
dze, Rybińsku i na przystaniach wzdłuż 
- Wołgi. 


KONIEC. 


$ 


+ 


KALENDARZA 
„Dziennika Łódskiega” 
na rok 1889 

waz A 


- N iw 
aame Ihe Kawa (Pair Rio) 14%, Kio Nr? bw 
maj a. 


ordinory wa 11.57 ca -5 105 

= W artykule zKrosika ekos 

a at a e. a. 

wiersza od początku powinno być umłewanych, sa- 
wierza 

s 


U "INE - Um. hai SS "W 


4 DZIENNIK ŁÓDZKI Nr. 95 
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Młody człowiek | 
z średniem wykształceniem, znający Paryska Wystawa Powszechna 


dobrze język niemiecki i ruski mo 


że znaleźć miejsce nauczyciela do 1889 roku 


kilku chłopców na wsi w okolicy : i z 21 
Łodzi. Bliższa wiadomość w Ad- Z zezwolenia rządu i va zasadzie zatwierdzenia przez admini. 
stracyę wystawy w Paryżu, założone zóstało biuro, mające na cela or. 
> bac, 42 ganizacyę oddziału ruskiego wystawy powszechnej w Paryżu, odbyć 
Poszukuje SIę się mającej w 1889 roku; rozpocząwszy w dniu 5 (17) kwietnia swą 
działalność, biuro ma honor zaprosić wszystkieh przemysłowców kra- 
mi0 ego CZIOWieKa jowych, życzących sobie brać udział swojemi wyówókakii na tejże wy: 
p : , + $ + y z A ` r i 
A „Emila Martini „ pergale „1 do śledzi, 4 salatorki, Zsosier |kolonialnych i farbiarskich, do na.|tawie, zawiadomić o tem rzeczone biuro, przy orgii | INE 
Ę Nh pk e zda. zn rc tychmiastowego objęcia: posady. przedmiotów wystawowych i przestrzeni w metrach kwadratowych, 
; PSZ wystop do kawy. Razem sztuk 105, serwi- Bliższa wiadomość w redakcyi którą w pomieszczeniach wystawy zająć pragną, poczem, biuro záko- 

pani Leonie Sylvandier, panny |gy też same z dodaniem $6 sztuk pod lit. S$, $ 521—3—9 munikuje żądającym objaśnienia, ukazania i warunki. 3 
DAS atd Na zasadzie art. 12 przepisów paryskiej Wwy- 

pary 


p szkła krysztułowego rs. 60. Ser-| — — 
Olgi Orłowskiej, Teresy Schmidt owy ido! Barit A Nauczycielka muzyki, stawy, biuro jest jedynym przedstawicielem sek- 
| 


or- w WARSZAWIE. mg 


Od Rs. 90! 


i zie serwisy stołowe 

na © z najlepszej porcelan 72 - = | 
ozdobnie malowane, = Rae z sev ministracyi Dziennika. 528-3-1 
gramami lub berbami, składające się z| 7 1— "YA 
przedmiotów nasłępujących : '36 talerzy 
Łosia: 12 głębokich, 12 deserowych, 12 
omputowych, 12 psr filiżanek, 1. waza 
duża [ub 2 małe, 4 półmiski owalne, 2job 
okrągłe, 1 do śledzi, 4 salaterki, 2 sosier- 


Teatr Váriété 


s Pod dyrekeyy 
LEONIE SYLVANDIER 


CODZIENNIE 
Występ nowo augażowanych 


Braci MARTINI 


słynnych klownów i gimnastyków. 
Występ 6-letniego fenomenalnego 


eznańego z handlem towarów 


Karoliny Schif, Katarzyny Głanz, lwa? poeśewenni aenar apelan, 

f siwe, z prześlicznemi Heseniami, składają- s . z D 
$ ję i , lskiin|cyi raskiej, bez pośrednictwa którego zadne 
Elizy Bórschel, Fanny i Dory Friedjs„** z 30 przedmiotów za ra.jwykłada usukę w maskim Polkin exponaty na wystawie dopuszczane nie będą. 


z ęt 16. Serwisy do herbat, 16|i niemiecki j h e ył > T 3 ała: 
p. Alek. Piliczewskiego. przedmiotów złożone, w kwiaty ma- serowy teh Łódzkiego. Biuro mieści się w Petersburgu, na Bolszoj Koniuszennoj ulicy 
Na zakończenie 


lowaue po rs. 7. Garnitury na 476—33 |dom Nr. 6 (Fińskiej Cerkwi). 
Jarmark w Pacanowie "ruska. 


umywalnie, ma'owawe od pad.) Wszyst.j |_| |" Czynności biura odbywają się codziennie od godz. 12-ej w po 
W tym numerze przedstawienie 


kie powyższe przedmioty: po cenach: "sg a h - A f 
p p Nauczycielka ruska, ładnie do 4 ej po oj (A Tajny E. Andreew 
Miss Marilla 


tak 
«|jzadziwiająco nizkich, oraz wszelką porce- 
lanę są rc AA „można wyedeznio i andare a 
w zakładzie ma „| na parea snie, wi. Wiadomość w redakcyi Dzien-| St.-Peters w. wkókoniy 
królowej armat, najsilniejszej kobie- Ryszarda Fijałkowskiego, nika Łódzkiego. 411—3—2 Radca Handlowy J. Poznański. 
ty na świecie, człowieka węża, ko- 
biety olbrzyma i t. p. 


Krakowskie Przedmieście X 2, PANNY 514—10—2 
<a £ a E <B> GD EE ma 
3 l: 2 k? 


wprost Kopernika w lokala prywatnym 


R sc WARSZAWIE. PA m > 2 
OBIADY i KOLACYE | za w wanszawre. -a |unistniono do krawisoczyzny po: ATE M 
po cenach umiarkowanych, Za do + 7 tt») okczeksie en miray. LQ. MAANSA $ os E è 

bre wina i szybką E AA pe Ogloszenie. Anieli Glanz, 000005 a 349064020 


Zi lęd óg ulicy Konstantynowskiej i Nowe- j 
wiotkie gi pa ad tai Wali |” pomy ii "IE SZWEM RSKI I DAMSKI: 


kich cenach: łososina, sle- GE Tamże wyprzedają się TZ Z WARSZAWY, 


dzie kirczeńskie i kawior i s J i E : , E 
Świeży A iia tylko carter strojne SUKIENKI gi? zawiadamia Szanowną Publiczność miasta Łodzi i okolicy, że Sp 


W Sali Koncertowej Vogla 


W sobotę dnia 28 i w niedzielę 


, dnia 29 kwietnia dzony w znacznej ilości, kaukazkie dziecinne do lat 15. 531—3—1|g z dniem 1 maja r. b. w domu p. Ernestyny Ginsberg, w Nowym- 
2 wielkie instrumentalne fi szwajcarskie sery. i naturalne zd WE ynagrodzeniem « poda Rynku pod Nr, 8, otwiera 


Rosi p RE kaukazkie. 4h trzebne są ZARAZ 
ównież sprzedaje się czysto tu- 

recki tyton i papierosy z fa- P A N N 

bryk tyfliskich, Mam: nadzieję, że do pracowni sukień Faustyny, 


BE” FILIĘ swego zakładu warszawskiego 


z wielkim wyborem damskiego i męskiego obuwia. 


KONCERTY 


wykonane będą przez 32 osoby (20/Szanowna Publiczność - zaszczyci Nowy-Rynek Nr. 3 A Postaram się, aby zaufanie, jakiem Publiczność: zaszczycą Ś 
wiedeńskiej damskiej orkiestry] Skład win kaca zi EER (argię akta A moją m a A A ia ec 
pod dyrekcyą kapelmistrza ad win kaukazkich Potrzebne są E tą, dobrym materyałem i akuratnością w wykonaniu zamówień. 1 


dom Szeiblera ulica Zawadzka, 


smi |ga- PANNYJĄĘ 


Hansa Rotter, Z głębokim szacunkiem 


groziły 0 orne? j 527—3—1 c. DROSTE. SB 
r Bilety do naby 5 pie OB'ÞABIEHIE. do szycia, zdolne do staników icion E ain Gie Reiki wk ni S nk wo oC oai 
Boon eeta O6vasuuerci, wro 13 Mas 1888|spódnic F. Wünsche, Pasaż,” * ii ife 
a p OMR CL 12 uae, gue no Banaxs-[Meyera. ST Pei YSZAE OWY ZAKŁAD ARTYSTYCZNO FOTOGRAFICZ 
Droga żel. Fabryczno-kódzka, [kot yauyk norb N. 443, óy- x a B. WILKOSZEWSKIEGO 
Z powodu oświadczenia wysyłającego M. ACTE UPOXABATLCA ABURKAMOC AMY- Dwa mieszkania {g dni Tę TRIANON" Pasaż W-gó Meyera 


Fraenkla o zagubienia dapiikatów listów 
x ." |HIECTBO, NpuHaxTexaniee Iocu 
W NYSA aa M3420103, 20108 wodza j p J Urządzono elegancko i podłag najnowszych wymagań sztaki fotogra- 


5 (17) kwietnia i XM 21116,/21117 w u, |-lyGeuckowy, eoeToamice u3% Me-|na dole, składające się, 1 z pokoju < dzono © fotogr: : 
S (AD kmieaia r. by na wysłano s Lodzi [Gean onbnenkoo ix roprosr »a|dużego, a 2 z dwóch małych pokoi), Zdjęcia wykonrya Towyn spospbem momentalaym, Wykońosonie artt- 
lo Moskwy transporty, . Zarząd drogi że-|108 pyó. i schowania, jest do odstąpienia od a and de:s dost ala. eh x 3 E 
3 Śrizkiej -podaj zed | SU; li gpne dla wszystkich. 257—60—17 
Pia 1 ae dzia p" T. JIox3b, Ampóbuia 13 qua 1888 r. |l czerwca, lub wcześniej, ; Wiado- 
20102, 20108, 21116 i 21117 uważa zanre| M. 4. Cyq. Ipacr. Aky6oscrii, mość u Rejenta Danielewicza, uli-|g 
523—3 -8 582—1—1 |ca Średnia Nr. 426, 524-3-2 


toro w" i WIELKI WYBÓR 
GIEŁDA WARSZAWA Aa d. 26 KK tnia. $ najwspanialszych TRUMIEN METALOWYCH, ga 


j 

$ 

'„ War. Ban Dya, 259r. | 
Ban. H. w Łodzi 250r, | 
I 

| 

| 

| 


Poleca $zanownym Damom jako specyalność: 


kapelusze i negliże damskie. 


Pracując kilka lat, jako pierwsza maodystka w magazynie W-ej Natalii 


u 
n » m n 
» w p» nlll 


= 3 w Warszawie 250 r. 


nı War.Tow.Ub.od ognia 


n » 
z wpł. re. 124 2350r. 


Renta kolajowa >.. 
4%, Fot. wewn. z r. 1837 


8290  „War.Tow.F Cakru 500 I 


+ Dys- W ciąga giełdy yai 
wekas? e. sj konto REMES 20 <a rz dębowych i w ogóle drewnianych, od najwykwintniejszych ak do 
Berlin L 5 RPNE sa | io zi 5 SĘ najskromniejszych, oraz wspaniały Karawan, katafa 
z +. « „(188147 2d | 100 mr. 8 | 5956 | 59.521, 69 321, 35 37!/, 40 45 i wszelkie akcesorya pogrzebowe, po cenach nader umiarkowa- 
une niem, miasta bank, 5 S w anr. 5 | -.- I Gs | zy nych w składzie mebli 
3 OU mr. 3 —— i — 59 15 
$m.| iE. 2 | ma m 1 = mM. WALICHKIEJ 
o żyj Fa A 4% a | A r pl Loc" Dg ulica Dzika między pasażem Mejera i, Nowym Kościołem, 
te d. | 100 kr za 48.10 | 47.86 47 8TY, 50 921, gi; j jior p- Drake. Borca Eao 
je u iż > ES $ 1 
8 a. | 100 der H 96.55 | <a 195 45 s: Kai sa w lewa jpg oai nyć: ENTIA 29 4 
B d. | 100 ra. UA = | aż a 
Faziety poneis: „wieją W Atrcya. Èg eapi dA 
rR ra). g _żąd. | eho. pł. (za 100 ra.) ja "| żądano |ehe.pl, 
Listy lakw Ks Pol. dażej 47. ——| 9080 gó Akoye D. Ż. War.-W. 100r. | I NERZY 
PIĄ na N-Br | 4 EE MAGAZYN MOD 3 
—- 100 r, s Y AT 
SEAL ZWI apo i tod | «6 Marceli Kulakowskiej 
zi zag Dre asi» R AREA RE 6 w dniu 8 kwietnia r. b. został otwarty przy ulicy Konstautynowskiej 
Bilety Ban. Paź. Ros. Fom. w domu Kamińskiego Nr. 325, I piętro. 
y p 


mało = Cukr. Dobrzel. 500r. Maj r Ww. yi ł tu i el i, 3 iejednej 
moniy on PA r Jubr: Hti ajzner w Warszawie, a słynnego |ż gustu i elegancyi, co niejednej ż 
Lagba. Pim iit. 10070 2o” och Zi g dam tutejszych dobrze wiadomem” jest, więc tuszę sobie, że będę w 
owa i i Daros Hormanów2%0 r. ł $ 
mon ais WRÓŻY | ek Rygę pa zw” Na sezon letni przygotowałam wielki wybór kapeluszy: Slomko- 
ŻE ELI Tn (anstocioa ów | E wych, ryżowych jak i koronkowych w najmodniejszych fasonach, 
a"; 9886 n» Konstancja 500 | $ 441—16—8 
za ——| „T, W. F. Staii 1000r. i] EJ 
RWE „ Tow. Liipop, Rau iję ? 
hai ; Loewenstsia 19r, Ji k 
si 650 saw. Aa ki Motak, B. | z M . t G ki 
: axtke w War. 1000r, H-a b 
kr o łat „ Tow. Zakł.Górniczych || $% ajs er ra ars 1, 
Listy saat. m Błarochowickich100r. s 
A 9870 „Tow PE Fel eac SPECYALISTA 


98 10 Narz, Rol 1OdL 180r. Wykonywa wszelkie wyroby ziemne i wodne, a mianowicie:* 
98—. „ Wars. T, Kop. węgla i 
97.40 Zakł ilatniczychz60r, 
STA n Tow. Zaki Prz, Baw. 

Tk. w Zawiercia 252r, 
„Tow Łaz,i Faźn: 100 r. 
narb. Jl emlat 1 Szweda 
„ Pap. Soczewka 560 
414%, Obi. drogi iabr. łódzk, 
— —| Wartość kupona r potr. 5%, | Lit. likwid. 163.1 
—.—| List, ras. powyci 103 6 ,Pożź prem. 1 em. 1358 
„n m Wareg Lili 330| pn » Hom 66.7 
=—|. m fad 230.8 


toni Chomętowski, Mossozeno Ileuzypow. Bapruazą 16 Anpkaa 1897 r. <W drukarni „dziennika Łódzkiege*, 


cr== 


a posiadając znaczną liczbę robotników, może wykończyć wszelkie 
roboty, na żądanie, w jak najkrótszym czasię, z czem poleca się, 
Szanownej Publiczności. 


Kranciszek Borkowski, 


ulica Kolejowa Nr, itii, dom Agatera. 
428—15—8 


= 2 GG GA 2 ©: A A GEM L> 63 6x OOTTE TR GC" CA > 09 © ©» o h oÈ o EA aa EGO E* o GW 


możności najwybredniejsze. gusta zadowolić, 
| 


POEA S-i. aina 
"T e e 


kopie stawy, rzeki i kanały, szlamuje takowe i dobywa źródła . $; 


